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Przy produkcyi dziennej 4 hl. 1,5 ctnm. 
węgla.

Przy produkcyi dziennej 7 hl. 1,15 ctnm. 
węgla. Nussbaum.

7. b) Gorzelnia Rata, posiadająca kocioł 
kornwalijski z 4 rurami Gallowa’ya, o 44 
metrach powierzchni ogrzewalnej spalała w kam­
panii 1908/9 na 1 hl spirytusu 425 klgr. 
miału węgla potylickiego (węgiel brunatny). 
W  kampanii 1909/10 pali po 140 kg. dro­
bnego węgla kamiennego. £ .

8. a) Fakt powyższy nie jest odosobniony; 
mógłbym przytoczyć takich więcej, ale i ten 
jest dostateczną ilustraoyą, co za straszne sto­
sunki zapanowały w naszych warunkach bytu. 
Zaprawdę, że lękam się wprost pomyśleć, co 
to będzie, jeżeli ten smutny stan rzeczy po­
trwa dalej.

Temu gorzelnikowi dziwić się wcale nie 
można, wszyscy bowiem wiemy, że głód bywa 
złym doradcą, a chociażby to nawet był zwy­
kły robotnik, to tem mniej mu się dziwić wy­
pada, bo jest to nagi objaw darwinowskiej 
walki o byt.

Temu groźnemu pochodowi przeciąć drogę 
możemy tylko m y, my i tylko m y s a m i . — 
Ale niestety, do tego zadania jeszcześmy nie 
dorośli. My bowiem umiemy tylko głośno na­
rzekać na złe czasy, na upadek naszego sta­
nu, na nieuczciwą konkurencyę, na niemożność 
utrzymania się z pracy, umiemy spychać winy 
złego na różne przyczyny, lecz sobie samym 
przypisać jej nie mamy odwagi. —  A jednak 
większa część tej winy spada na nas samych. 
A dlaczego? Oto, bo do dziś dnia żyjemy 
w rozprószeniu, takie tylko widząc światła 
koło, jakie „tępemi zakreślamy oczyu, nie 
dbając ani o widnokręgi rozległe, ani o dobro 
innych.

Wszędzie i zawsze mamy tylko własne 
ja na widoku. A przecież czas, czas już naj­
wyższy pójść w bój z tym najsroższym wro­
giem szczęścia i dobra ogólnego; czas już naj­
wyższy powiązać serca złotą nicią miłości, 
w tem przekonaniu, że „w szczęściu wszyst­
kiego są wszystkich celcu.

Zawsze i wszędzie pamiętać o tein mu­
simy, że w życiu zbiorowem nie sama fizy­
czna przewaga, nie same materyalne środki, 
a także i nie sama tylko liczebność mają zna­
czenie, lecz także jedność i spójność wew­
nętrzna, hart ducha, silna wola, zgoda i so­
lidarność bezwzględna. A jak długo tych nie­
odzownych przymiotów w sobie nie rozbudzi­
my, jak długo nie potrafimy karnie, roztrop­
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nie i konsekwentnie zdążać do celu, tak 
długo grzęznąć będziemy ciągle w kale upadku 
moralnego i ciągle marnować będziemy siły 
nasze na zapasy z naiwną nieświadomością 
dróg i środków, wiodących do celu.

Niechżesz zatem fakt napiętnowany sta­
nowi dla nas chwilę przełomu, chwilę odro­
dzenia się wewnętrznego, chwilę, w której wy­
rzuciwszy z siebie jad sobkostw*a krótkowzro­
cznego, mającego tylko chwilowy, doraźny po­
żytek własny na widoku, złączymy się wszyscy 
jednomyślnie ku wzajemnej obronie i pomocy, 
dla uzyskania poprawy doli i dla wywalczenia 
sobie praw człowieka i obywatela kraju ro­
dzinnego.

Zaznaczyć muszę jeszcze, że cel ten mu­
simy sobie wystawić w idealnej doskonałości, 
a potem pracować nad jego urzeczywistnie­
niem, przykładając się czynnie, z wytężeniem 
wszystkich sił do dzieła. Droga gładką nie 
będzie; napotkamy na niejedne trudności, one 
nadmiar zapału ostudzą, zmuszając nas do tro­
skliwego obmyślania środków, mających owe 
trudności usunąć, ale porażkami takimi zrażać 
się nam nie wolno.

Do wTprowadzenia tego zamiaru w czyn 
nadarza się nam właśnie teraz rzadko dobra 
sposobność.

Wydawnictwo zapewnione na lata matu- 
zalowe, na czele mamy osobę, która już niejedno­
krotnie dała dowód wielkiej dla nas życzliwości, 
dodajmyż jej zatem teraz z pośród nas człowieka 
energicznego do pomocy, opodatkujmy się każ­
dy dla uzyskania niezbędnych środków", w miarę 
istotnej naszaj możliwości, a ręczę, że rezolu- 
cye, zapadłe na krajowym wiecu gorzelniczym, 
nie przebrzmią bez echa. Nussbaum.

8. b) Wart Pac pałaca, a pałac Paca. 
Jeżeli jeden z nich całkiem nic nie umie li­
czyć, a może i myśleć, a drugi, na pewno nie 
gorzelnik. Co roóić z takim „kolegą11 ? Boję 
się powiedzieć, bo mi p. Redaktor skreśli.

B.

Skarbnikiem Polskiego Towarzystwa 
Gorzelniczego we Lwowie jest kol. B o­
l e s ł a w  J a w o r s k i  w P o t u r z y c y ,  p. 
S o k a l .  Wkładki do Towarzystwa należy 
nadesłać przekazem wprost pod adresem 
skarbnika.

Zarząd Polsk. Tow. Gorzelń.
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I. Związkowa drukarnia we Lwowie-


